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A R T Y K U Ł Y  R E C E N Z Y J N E  I R E C E N Z J E

K R Z Y S Z T O F  G A W L I K O W S K I

JAPONIA—USA: OD RYW ALIZACJI I OKUPACJI DO PARTNERSTWA

W ładysław  G óralski jest autorem  dobrze znanym  czytelnikom interesującym  
się Azją. Niedawno ukazały się jego Dzieje nowożytne i najnowsze Azji  Po
łudniowo-Wschodniej  1, a obecnie jest na rynku księgarskim  nowa książka : 
Stany Zjednoczone— Japonia (1945—1972) 2.

W spom niana tu praca o h istorii Azji Południowo-W schodniej jest pierwszą 
w naszej literaturze próbą syntetycznego przedstaw ienia dziejów tego regionu 
od XVI w. do czasów współczesnych (tj. do około 1965—1970 r.). A utor uwagę 
swoją skoncentrow ał na procesie podbojów kolonialnych i późniejszej w alce n a 
rodowowyzwoleńczej oraz budowie niepodległych państw ; niewiele m iejsca 
poświęca problem om gospodarczo-społecznym i niem al zupełnie pom ija przem ia
ny kulturow e, sferę ideologii, przem ian rodzimych s tru k tu r społecznych, insty 
tucji itp. Przez skoncentrow anie się na kw estii kolonialnych podbojów i w alk  
wyzwoleńczych autor siłą rzeczy dał nieco europocentryczną w izję dziejów Azji, 
aczkolwiek ekspansji USA i Japonii także poświęca w iele uwagi. Ukazanie 
skomplikowanych układów politycznych między konkurującym i ze sobą zdo
bywcami, w alk  wyzwoleńczych z szerokim uwzględnieniem  orientacji lewicowej 
i działalności niezwykle ważnych tam  partii komunistycznych — stanow ią mocne 
strony tej książki. Zapewne przy stosunkowo niewielkiej objętości pracy i ogrom 
nym zakresie tak  przestrzennym , jak  czasowym danie pogłębionego opisu w szyst
kich sfer życia było niemożliwe; zaważyły także z pewnością predylekcje au to r
skie. Także uczucie pewnego niedosytu pozostawia nadm ierna skrótowość in fo r
m acji o wcześniejszych dziejach regionu i poszczególnych krajów , co rzutuje 
w pew nym  stopniu niekorzystnie na opis podboju kolonialnego i późniejszej w alki 
wyzwoleńczej, gdyż czytelnik nie wie praw ie nic o sile tradycji państwowych 
poszczególnych tworów politycznych, o charakterze i zasięgu patriotyzm u, o h i
storycznych obciążeniach stosunków  między narodam i omawianego regionu itp.

Mimo wspom nianych niedostatków  jest to praca znakom ita. A utor z wielkim  
znawstwem , w sposób pogłębiony, w  syntetycznych a  celnych ujęciach przed
staw ił ogromny m ateria ł faktograficzny. Uczynił to nadto w  form ie przystępnej, 
narrac ja  nie jest przeładow ana trudnym i dla naszego czytelnika nazwam i w ła 
snym i; potrafił opowiedzieć dzieje azjatyckie w  sposób zajm ujący. Na specjalne 
podkreślenie zasługuje rzetelność inform acyjna pracy, zarówno w  kwestiach 
podstawowych, jak  i ubocznych. Dość często bowiem się zdarza, iż badacz eu ro 
pejski przestudiowawszy jakiś w ycinek rzeczywistości azjatyckiej daje jego opis 
w  sposób rzetelny, a w kw estiach drugorzędnych dla książki, choć często pod
stawowych dla om awianych kultur, popełnia zaskakujące błędy albo przedstaw ia 
spraw y w sposób nieprecyzyjny, wypaczony, mylący. W ładysław Góralski we 
wszystkich aspektach treściowych w ykazuje tę sam ą kom petencję i ścisłość; 

1 W. Góralski, Od Malakki do Wietnamu, Dzieje nowożytne i najnowsze Azji  
Południowo-Wschodniej.  W arszawa 1973 PWN, ss. 336.

2 W. Góralski, Stany Zjednoczone — Japonia, 1945—1972, Sojusz — W spół
praca — Sprzeczności.  W arszawa 1976 PWN, ss. 388.
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la ta  spędzone przez niego w  Azji i w ieloletnie w szechstronne lek tury  m ają 
w tym swój ważki udział. W spomnieć też w arto  o jeszcze jednej rzadkiej a cen
nej zalecie: trudne, dyskusyjne wciąż spraw y historii najnowszej przedstaw ia 
on w  sposób w olny od dogmatyzm u i skostniałości, nie p o w t a r z a  zwyczajowo 
przytaczanych w  naszej literaturze ujęć, ocen, klasyfikacji, dziś już często prze
starzałych, lecz sam sta ra  się dać ich w łasne oceny. Korzysta z dorobku autorów 
zachodnich, ale w  sposób krytyczny, nie pow tarzając nieprzem yślanie ich ujęć. 
W rezultacie czytając tę pracę m a się uczucie obcowania z osobistym oglądem 
w ielkich procesów historycznych człowieka żyjącego spraw am i Azji nie zaś — 
jak  to się czasem zdarza — z tekstem  powstałym  w  w yniku w ypisyw ania fak 
tów  i ujęć z paru  dziesiątków pozycji, co bez trudu  daje się wyczuć.

Można żywić nadzieję, że PWN wznowi tę wyczerpaną nader szybko książkę 
i zachęci au tora do pewnego rozszerzenia tekstu. Należałoby także rozważyć 
zwiększenie ilości m ateriału  ilustracyjnego, danie fotografii i planów wielkich 
zabytków, portretów  w ybitnych postaci historycznych, zwiększenie ilości m ap; 
bardzo przydałoby się kilka kolorowych. Konieczne jest również zweryfikowanie 
wszystkich imion w łasnych, w  obecnym tekście czasem spotyka się przykre 
błędy korektorskie, co przy nazwach obcych czytelnikowi jest szczególnie ważne.

Aczkolwiek druga książka o powojennych stosunkach USA i Japonii m a 
zupełnie inny charakter, jest monografią naukow ą opartą  na ogromnej ilości 
źródeł, głównie rozm aitych dokum entach urzędowych, w aspekcie in te lek tual
nym jest bez w ątpienia kontynuacją pracy poprzedniej. Także trak tu je  o sto 
sunkach politycznych podbijanego k raju  azjatyckiego z zam orską „m etropolią”, 
i o procesach stopniowej jego em ancypacji. Oczywiście sam przedm iot tej książ
ki: stosunki Japonia—USA i ich ryw alizacja na terenie Azji — był dość sze
roko prezentow any w pracy poprzedniej.

W krótkim  w stępie au tor przedstaw ia najpierw  zarys stosunków japońsko- 
-am erykańskich od czasu ich naw iązania w  połowie X IX  w .; tło i przyczyny 
narastającego konfliktu wojennego. W rozdziale I ukazuje cele strategiczne J a 
ponii i USA w wojnie, politykę USA wobec Japonii w  okresie kapitu lacji i bez
pośrednio po niej do 1948 r ., kiedy to z jednej strony na arenie m iędzynarodowej 
um ocniła się pozycja ZSRR, zaktywizowały ruchy wyzwoleńcze w  Azji, z drugiej 
zaś sam ą Japonię ogarnęła fa la  strajków  i doszło do znacznego um ocnienia 
lewicy. Rozdział ten W. G óralski podsum owuje następująco: „Stany Zjedno
czone osiągnęły w  tam tym  okresie staw iane sobie na początku okupacji cele. 
Odsuwając od rządów jaw nie m ilitarystyczne i u ltranacjonalistyczne elem enty 
nie dopuszczono zarazem  do przesunięcia się Japonii «na lewo». Pozostała w za
sadzie nie naruszona stru k tu ra  społeczno-ekonomiczna. U steru państw a znalazły 
się ugrupow ania burżuazyjne, gotowe do ścisłej w spółpracy a naw et zaw arcia 
sojuszu ze Stanam i Zjednoczonym i” (s. 75). Rozdział następny poświęca au to r 
om ówieniu drugiego okresu okupacji 1948—1951, kiedy to USA zaczęły trak tow ać 
Japonię jako potencjalnego a niezbędnego sojusznika w  procesie pow strzym y
w ania fali rew olucji socjalistycznych ogarniających Azję. Tutaj przedstaw ia też 
szczegółowo politykę USA w  całym okresie powojennym  wobec koncernów ja 
pońskich, choć łam ie to nieco chronologiczny porządek, stw arzając jednak  pom ost 
do zrozum ienia dokonanej ewolucji politycznej. W tej dziedzinie bowiem, dzia
łania am erykańskie okazały się mało skuteczne. „W szystkie posunięcia w  za 
kresie dekoncentracji i «dem okratyzacji instytucji ekonomicznych» podejm ow ane 
w  latach 1945—1948 przyniosły m inim alne efekty — pisze W. G óralski — i n ie 
w płynęły w  sposób istotny na  s truk tu rę  gospodarki Japonii. W 1948 r. zgodnie 
z zaleceniami D rapera, dalsza dekoncentracja została w strzym ana i w krótce 
rozpoczął się proces odw rotny” (s. 88—89).

Reorientacja polityki USA w  Azji w związku z rozszerzającą się w ojną
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dom ową w  Chinach i proklam ow aniem  później ChRL odegrała — zdaniem au to 
ra  — kluczową rolę w  rozw oju gospodarczym Japonii; „niedaw nem u wrogowi 
zaczęto udzielać ogromnej pomocy gospodarczej w  form ie pożyczek, um ożliw ia
nia zakupów potrzebnych dóbr i pomocy w  rozw ijaniu eksportu. W latach 1946— 
1951 pomoc ta  wyniosła niem al dwa i pół m iliarda dolarów, z tego praw ie dw a 
m iliardy dwieście milionów w  form ie pożyczek bezzwrotnych. W tam tym  okresie 
Japonia była największym  odbiorcą am erykańskiej pomocy na Dalekim W scho
dzie, co w  innych państw ach, zwłaszcza na Filipinach, wywoływało zrozumiałe 
niezadowolenie” (s. 97). Dużo uw agi poświęca au tor rehabilitacji osób zw iąza
nych z polityką m ilitarystyczną, a zarazem  represjom  przeciw działaczom p o 
stępowym.

Rozdział III jest poświęcony genezie separatystycznego trak ta tu  pokojowego 
z Japonią (podpisanego ostatecznie w  1951 r.) i rokowaniom  związanym z jego 
przygotowaniem. W. Góralski ukazuje całą złożoność sytuacji: pewne opory 
i różnice zdań po stronie am erykańskiej, bardzo silny sprzeciw wobec ry su 
jącej się rem ilitaryzacji k ra ju  i trwałego zw iązania politycznego Japonii z USA, 
a  także obiekcje sojuszników USA i efektyw ne przeciw działanie jego podpisaniu 
ze strony ZSRR i innych państw  socjalistycznych, jak  również nie zaangażow a
nych, szczególnie Indii. Dodatkowo spraw ę kom plikował problem  reprezentacji 
Chin, które niosły w ielki ciężar wojny.

W sum ie trzy  początkowe rozdziały ukazują w ieloaspektowo powojenną po
litykę USA wobec Japonii, stosunek Japonii do USA, ich ewolucję, osiągnięte 
rezu ltaty  i rozm aite m iędzynarodowe uw ikłania. S tanow ią one blisko połowę 
tekstu.

Dalsze cztery rozdziały poświęcone są dużo dłuższemu bo dw udziesto letn ie
mu okresowi um acniania osiągniętego sojuszu a następnie procesom podw aża
jącym  go. A utor om awia ewolucję stosunków politycznych, gospodarczych i w o j
skowych, oraz w spółpracy naukowej i ku lturalnej, najp ierw  w  dziesięcioleciu 
1951—1960, a  później w sposób skrótow y w  następnym : 1961—1972.

Jak  w idać z tego omówienia, czytelnik m a tu  do czynienia z klasyczną 
pracą dotyczącą polityki międzynarodowej i stosunków dwustronnych, analizu
jącą rokow ania dyplomatyczne, teksty podpisywanych porozumień, przyczyny 
i rezultaty  decyzji politycznych, ich uw ikłania oraz im plikacje. O parta jest ona 
na dokum entach oficjalnych. Uzupełnia ją  zaś w postaci załączników pięć n a j
ważniejszych dokum entów i tablice ukazujące pow iązania gospodarcze. Indeks 
osobowy typu encyklopedycznego i indeks rzeczowy (przygotowany niestety, 
mniej starannie) uzupełniają książkę.

Tekst przedstaw iony przez au to ra nie budzi u m nie wątpliwości, a  tezy 
nie wywoływały sprzeciwu. W części w iąże się to niew ątpliw ie z niedostateczną 
wiedzą, gdyż om awiane przezeń kw estie nie były przedm iotem  badań w łasnych, 
jednak i w  spraw ach znanych mi lepiej wnioski W. Góralskiego pokrywały się 
zasadniczo z moimi opiniam i i odczuciami. K siążka jego jest bez w ątpienia 
niezm iernie cennym kom pendium  wiedzy o nowoczesnej Japonii i stosunkach 
międzynarodowych w  Azji W schodniej, pogłębia także nasze rozumienie genezy 
i m echanizm ów rodzenia się „zimnej w ojny”, globalnej konfrontacji sił im peria
lizmu i socjalizmu w erze powojennej. Rzetelność i wnikliwość analiz, świeżość 
w ielu myśli i sądów, ścisłość i obiektywizm  ocen staw iają ją  w  rzędzie n a jlep 
szych tego typu prac w literaturze światowej.

Tak wysoka ocena książki nie w yklucza wszakże pewnych uwag krytycznych 
w części odnoszących się do tekstu, a w  części do koncepcji pracy. W ostatnich 
latach trzydziestu dokonał się ogrom ny rozwój nauk społecznych, badań k u ltu 
rowych. Podjęto rozm aite badania dotyczące przeobrażeń kultury, procesów zde
rzania i m ieszania kultur, przem ian s tru k tu r społecznych i świadomości spo- 
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łecznej, ku ltu ry  politycznej, ograniczeń i trudności w  przysw ajaniu sobie przez 
inne społeczeństwa wzorców kulturow ych euro-am erykańskich. Cała ta  proble
matyka, w  sposób oczywisty m ająca fundam entalne znaczenie dla stosunków 
japońsko-am erykańskich, obok układów  klasowych, ustrojowych, trak tatow ych 
i gospodarczych określająca w  dalekiej perspektyw ie ewolucję tych stosunków  — 
została nie dostrzeżona. Słowo „ku ltu ra” w książce w ystępuje tylko w znaczeniu 
takim , jak  w spraw ozdaniach adm inistracyjnych, gdzie do ku ltu ry  zalicza się 
w ystęp teatralny  i bibliotekę, nie zaś w  którym kolw iek ze znacznie szerszych 
znaczeń socjologicznych. Czytelnik nie dowie się z tej książki zatem  nic o p rze 
m ianach świadomości społecznej i obyczaju, podstawowych wzorców insty tucjo
nalnych i ideologii, o narastającym  — jak  mi się w ydaje — i niezw ykle głębo
kim  kryzysie ku ltury  narodowej, treści i form  sam ookreślania się społeczeństwa, 
co dokonało się w  zderzeniu z ku ltu rą  am erykańską i rodzi już dziś poważne 
napięcia społeczne ujaw niające się w  sposób gwałtowny w  postaci nastrojów  
antyam erykańskich i będzie powodować narastanie konfliktu m iędzy obydwu 
społeczeństwami, a w rezultacie i państwam i.

W. Góralski pom inął w łaściwie całkiem  sferę świadomości społecznej i ideo
logii. Jedynie bezpośrednie in terw encje społeczne w  sferę decyzji politycznych 
w  rodzaju w ielkich ruchów  masowych znajdują w yraźne odbicie, przem iany zaś 
i procesy subtelniejszej natury, aczkolwiek rzutujące w  dalszej perspektyw ie na 
politykę rządu — właściw ie nie są analizowane. A utor ograniczył się — zapew ne 
świadomie — do analizy sfery stosunków międzyrządowych, działań japońskich 
tzw. kręgów oficjalnych, tj. kierow ników  naw y państwowej, arm ii, rep rezen
tantów  wielkiego kapitału  i rozm aitych s truk tu r organizacyjnych. Dążył też — 
jak  mi się zdaje — do opisu tego, co „prawidłowe powszechnie”, do działań 
zrozumiałych w  Europie, zależności i powiązań w ystępujących w e wszelkiej 
grze politycznej ; stosunkowo skrom nie zaś w ystępuje w tej książce elem ent „ja- 
pońskośei”, to, co stanow i o specyfice życia politycznego owego industrialnego 
k ra ju  Azji. Byłoby oczywiście fałszywe twierdzenie, iż elem entów takich w książ
ce nie ma, jednak  zdaje się, choć może to być w rażenie obciążone sub iek ty
wizm em i mylne, że jest ich zbyt mało. Mówiąc dobitniej: Japonia w ydała mi 
się w  tym opisie nieco „zeuropeizowana”. Zdaję sobie spraw ę, że tru d n a  jest 
odpowiedź na pytanie, czy obraz stosunków jest pełny i czy po japońskiej stro 
nie, głównie interesującej autora, została zachowana równow aga m iędzy tym, co 
powszechne i stanow iące powszechne prawidłowości a tym, co rodzim e, specyficz
ne dla k ra ju  i okresu. Chodzi nie tyle o to, co jest w  książce, gdyż analizy są 
jak  zwykle u W. Góralskiego rzetelne, ale raczej o to, czego być może nie 
dostaje, czego brak  nie tyle tej jednej pracy, a całemu nurtow i badań i typowi 
litera tu ry  historyczno-politologicznej, reprezentow anej przez tę książkę. Nie cho
dzi mi bynajm niej o podważenie sensu takich badań, są one bez w ątp ien ia 
niezbędne, ale raczej o zasygnalizowanie potrzeby „jeszcze jednego p ię tra” analiz, 
w łaśnie kulturow ych.

Ze spraw  mniejszej wagi, a za to łatw iej uchwytnych w ydaje się, że nazbyt 
krótko w  tej pracy omówiono udział ZSRR w  w ojnie z Japonią i rolę polityczną, 
odgrywaną przezeń w  pierwszych powojennych latach, późniejsze kw estie zw ią
zane z w ojną koreańską, a także miejsce Japonii w  globalnej polityce USA. 
W rezultacie japoński tea tr  polityczny, dla czytelnika niedostatecznie obeznanego 
z wszelkim i uw ikłaniam i globalnymi, może się wydać w  w iększym  stopniu 
wyizolowanym z polityki św iatowej niż był w  istocie. K w estie te są w ielo
krotnie sygnalizowane w pracy, ale nie ukazano ich bardziej szczegółowo. Znowu 
zwracam  uwagę raczej na pewien niedostatek inform acyjny w kw estiach w y 
kraczających poza ściśle zakreślony tem at książki niż na niedostatk i tekstu,
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który  w  ram ach treściowych zakreślonych sobie przez autora — może wąsko — 
jest w yczerpujący.

Przyjęcie przez au to ra cezur 1945 i 1972, co w  odniesieniu do tej drugiej 
w yw oływ ało dyskusje w śród specjalistów, m nie w ydaje się zasadne. Zgadzam 
się z nim  bowiem, iż orientacyjnie między 1971 a 1974 r. dokonały się w Azji 
całej w ielkie przem iany polityczne, które przyspieszyły zm iany w  stosunkach 
dw ustronnych Japonia—USA. Być może przyjęcie dokładnej daty 1972 r. jest 
w  tej sytuacji nieco um owne (końcowy etap  przekazania Okinawy oraz w izyta 
N ixona w  Chinach) i nie tyle rok  ów otw iera nowy, jasno zarysowany etap, ile 
zam yka stary.

W tej niezwykle bogatej treściowo pracy ukazanych zostało wiele spraw 
w ażnych dla rozum ienia życia politycznego Japonii, a także stosunków m iędzy
narodowych w  Azji W schodniej. A utor przedstaw ia szczegółowo wysiłki japoń
skich klas posiadających zaham ow ania początkowych dążeń am erykańskich do 
radykalnej przebudowy gospodarki i s tru k tu ry  politycznej kraju , oczyszczenia 
aparatu  państwowego z kadry  poprzednio identyfikującej się z polityką podbojów 
i kursem  wielkomocarstwowym . Zarysow uje w yraźnie podstawowe etapy w  sto
sunkach Japonii z USA i niekiedy niewolny od dram atyzm u i ostrych w alk 
proces przechodzenia z jednego etapu do drugiego.

W ydaje się wszakże, iż w  dwu kwestiach W. Góralski zachował nadm ierną 
powściągliwość w  wyciąganiu wniosków i form ow aniu explicite  tez narzucają
cych się na podstaw ie zebranego przezeń m ateriału . P ierw sza — to  ocena oku
pacji Japonii przez USA. W św ietle tego, co przedstaw ił autor, narzuca się 
wniosek, iż samo słowo okupacja jest tu  nieco mylące. Choć istniały w  okresie 
II w ojny światowej i po w ojnie różne typy wojskowej okupacji, różne zasadni
czo od modelu hitlerow skiej okupacji Polski, nasz czytelnik posługuje się za
zwyczaj tym  słowem z pewnym i zwyczajowymi wyobrażeniam i. Casus Japonii 
stanowi rzadki przypadek okupacji wiążącej się w  istocie z dużymi m aterialnym i 
świadczeniam i okupanta na  rzecz okupowanych i w ysiłkam i dokonania rzeczy
w istych postępowych przeobrażeń. Podobnego typu działania w  okresie powo
jennym  jedynie chyba w  w ypadku Filipin zakończyły się powodzeniem, i to 
w całkowicie innych w arunkach i wymiarze. Załam ały się zaś w  w ielu innych; 
świeży przykład W ietnam u jest tu  nader wymowny. U kazanie „dziwności” owej 
okupacji, ograniczoności działań am erykańskich, k ierunku wysiłków zm ierzają
cych nie do podporządkow ania sobie i wyzysku podbitych, lecz do zmiany społe
czeństwa japońskiego, nadania mu form y pokrew nej am erykańskiej i oparcia 
na tej trw ałej podstaw ie późniejszego związku — jest jednym  z najmocniejszych 
chyba aspektów  pracy i w ątkiem  nader pasjonującym .

W ydaje się, że G óralski nazbyt powściągliwie ocenił także postępowość 
reform przeprowadzonych w  Japonii, nie dość ostro ukazał proces świadomego 
łam ania tradycji politycznych odziedziczonych z ustroju feudalno-biurokratycz
nego i ku ltu ry  sam urajskiej. Istotnie, w  dotychczasowej literaturze polskiej 
kwestie te  były przedstaw iane często w  sposób niepełny i praca Góralskiego 
stanowi duży krok naprzód w  kierunku uznania realiów, tj. pogodzenia się 
z faktem  dokonania przez czołowe m ocarstwo im perialistyczne, w okresie n a ra 
stającej zimnej wojny, w  Japonii w ielu postępowych i trw ałych przeobrażeń 
Zwrócić należy uwagę na ośw ietlenie przezeń postaci Mac A rthura, który po 
wojnie koreańskiej stał się czarną postacią naszego piśm iennictwa, doszukującego 
się u niego zwykle cech negatywnych, naw et w  okresach wcześniejszych. W. Gó
ralski nie przem ilczając jego antykom unizm u ukazuje działalność tego dowódcy 
i polityka, wielkiego reform atora Japonii o w iele pełniej, co ułatw ia zarazem 
zrozumienie jego sukcesów i zdobycia sobie autorytetu  społecznego.

Chociaż tego typu wnioski w ykraczają poniekąd poza ściśle zakreślone ram y 
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książki, zaś ostatnie jej rozdziały ukazują siłę tendencji antyam erykańskich 
i sprzeczności między obu partneram i — narzuca się stw ierdzenie, iż okupacja 
am erykańska w  Japonii zakończyła się w łaściw ie sukcesem i zrealizow ała pod
stawowe cele jej postawione, tj. stw orzyła podstaw y w spółdziałania USA i J a 
ponii, czego nie udało się osiągnąć w  wielu w ypadkach tak  USA, jak  innym 
państwom ; trudne zadanie przeobrażania państw a azjatyckiego przez mocarstwo 
euro-am erykańskiego kręgu kulturowego, narzucenia mu burżuazyjno-dem okra
tycznych i kapitalistycznych wzorców zakończyło się sukcesem.

Książka W ładysława Góralskiego niew ątpliw ie prowokuje do dyskusji i re 
fleksji daleko w ykraczających poza jej tem atyczne ram y. Jest to z pewnością 
jedna z najbardziej interesujących w naszej literaturze naukow ej książka o Azji 
w  okresie powojennym i przem ianach tam  się dokonywających, rzetelna in fo r
m acyjnie i uczciwa intelektualnie. W ydanie jej w  języku polskim ogranicza 
bardzo jej odbiór, ale jest ona bez w ątpienia w ażką publikacją na ten tem at 
w literaturze światowej.

Izabela K larner, Emigracja polska z Królestwa Polskiego do Brazylii 
w łatach 1890—1914. W arszawa 1975 KiW, ss. 167.

W literaturze historycznej Polski Ludowej aż do początków la t siedem dziesią
tych niewiele uwagi poświęcano em igracji zarobkowej z ziem polskich; dopiero 
w  ostatnich latach zainteresow ania badawcze historyków  objęły swym zasięgiem 
i ten  wycinek naszych dziejów społecznych i gospodarczych.

W prawdzie ciągle jeszcze w iele tem atów  czeka na opracowanie czy to z historii 
poszczególnych rozsianych po świecie skupisk polonijnych, czy z przebiegu ruchów 
m igracyjnych w  różnych odcinkach czasu i różnych kierunkach geograficznych, 
jednak coraz częściej ukazują się m onografie trak tu jące  o w ychodźstw ie polskim  
w ypełniają istn iejące jeszcze b iałe plam y bądź też poszerzają sum ę naszej wiedzy 
o sprawach i problem ach już przez piśm iennictwo wcześniejsze — nieraz jeszcze 
sprzed I w ojny — sygnalizowanych 1.

Do takich prac zajm ujących się tem atem  w ielokrotnie podejm owanym , tj. 
tem atem  wychodźstwa do Brazylii, należy książka Izabeli K larner, Emigracja 
z Królestwa Polskiego do Brazylii w  latach 1890—1914.

Em igracja polska do Brazylii, mimo iż liczebnie stosunkowo niewielka (znacz
nie np. mniejsza niż do W estfalii i N adrenii, n ie m ówiąc już o S tanach Zjedno
czonych) była przedm iotem  wielkiego zainteresow ania nauki, publicystyki, lite ra 
tu ry  pięknej naw et, i to już od la t dziewięćdziesiątych ubiegłego stulecia. Być 
może potęgował owo zainteresow anie specyficzny charak ter ruchu, niezwykle gw ał
townego, przechodzącego kilkakrotnie w  stadium  określane „gorączką” wychodźczą. 
A być może też bardziej fascynował — zwłaszcza ludzi pióra — egzotyzm tej m i
gracji, k tóra z perspektyw y k raju  w ydaw ała się czymś bardziej niezwykłym  aniżeli 
np. wychodźstwo do przemysłowych okręgów Niemiec. To, że na tem at em igracji 
do Brazylii tyle już prac opublikowano — nie tylko ściśle naukowych — stw arzało 
autorce recenzowanej monografii dodatkowe trudności, które, trzeba z góry po
wiedzieć, pokonała z niem ałym  sukcesem.

Zanim przejdę do om ówienia tych partii książki, które uw ażam  za najcen
niejszy w kład I. K larner w  poznanie dziejów ruchu m igracyjnego do Brazylii —

1 Bardzo obfita litera tu ra  dotycząca em igracji zarobkowej opublikow ana przed 
1939 r. jest już dziś w  w ielu w ypadkach przestarzała i nie odpowiada współczesnym 
wymogom nauki.

http://rcin.org.pl




